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JESZCZE W SPRAWIE POCHODZENIA 
SW. ANDRZEJA ŚWIERADA

Epoka wczesnopiastowska, w  której żył i pracował pierwszy kanonizowa­
ny Polak nie obfituje w bogactwo historycznych źródeł. I choć publikacji 
naukowych, dotyczących czasów tworzenia się i powstania polskiej państwo­
wości nie jest mało, nadal nie znamy wielu istotnych nawet zagadnień tej 
epoki.

Brak zaś źródeł względnie ich małomówność daje podstawy do stawiania 
rozmaitych hipotez, wywołując tym samym różnicę zdań między uczonymi. 
Ta zaś różnorodność poglądów przynosi z zasady historycznej nauce polskiej 
korzyści.

Mimo milenijnych uroczystości państwa polskiego, obchodzonych w 1966 r., 
nadal nie jesteśmy pewni, gdzie np. odbył się chrzest pierwszego historycz­
nego władcy naszego państwa Mieszka I, czy w  kraju czy poza granicami 
Polski, a jeśli już w  kraju to w jakim mieście, Poznaniu -czy Gnieźnie, 
względnie jeszcze w  innej miejscowości. Nie wiemy, kto udzielił tego chrztu 
polskiemu księciu. Nie wiemy także, kiedy przybyła Dąbrówka do Polski, 
kto i kiedy udzielił sakry biskupiej pierwszemu biskupowi w  Polsce Jorda­
nowi etc.

W ogniu naukowej krytyki upadły dziś niektóre nęcące nas nawet przy­
puszczenia, jak np. o pierwotnym obrządku słowiańskim w  Polsce, którego 
apostołem miał być między innymi św. Andrzej Świerad.

Chrześcijaństwo na naszych ziemiach związało Polskę od razu z Rzymem, 
związało ją silniej niż chrześcijaństwo grecko-słowiańskie Ruś z Bizancjum.

Jeśli roi się u nas od hipotez w tak ważnych i doniosłych zagadnieniach 
jak chrystianizacja Polski i integralnie związany z nią problem tworzenia 
się państwowości, to cóż powiedzieć o sprawach znacznie mniejszej —  z po­
litycznego punktu widzenia —  doniosłości jaką jest bezsprzecznie hagiografia 
w  dobie piastowskiej przy wielkim bądź co bądź niedostatku źródłowych 
przekazów. W tym też kontekście należy spojrzeć na interesujący nas tutaj 
problem narodowości św. Andrzeja Świerada. Trudność podjętego zagadnie­
nia jest zwielokrotniona tym, że sprawę narodowości tropskiego Eremity 
nie wolno rozpatrywać z dzisiejszego punktu widzenia, ani też tym bardziej 
analizować jej od strony socjologicznej.

Bardziej dominujące w ludziach epoki, w  której żył św. Andrzej Świerad, 
było poczucie przynależności do wielkiego plemienia słowiańskiego, aniżeli 
do słabo jeszcze wówczas wykrystalizowanych grup narodowych.

W czasach, w  których żył św. Andrzej Świerad poczucie narodowości 
w  dzisiejszym znaczeniu tego słowa jeszcze nie istniało1; nam także nie wol-

1 D. R a p a n t ,  Drobne Studie k slovenskêmu stredoveku, „Slovenska archivi- 
slika” XII (1977), s. 60; T. S i 1 n i c k i, Sw. Wojciech —  człowiek i święty oraz 
jego działalność na tle epoki, w: Z dziejów Kościoła w Polsce, Warszawa 1960, 
s. 51, przypis 2.
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no przenosić dzisiejszych pojęć na epokę Piastów. P rzy  rozpatryw aniu  n a ­
rodowości tropskiego E rem ity  rzeczą podstawową jest wydobycie z wszelkich 
m ożliwych źródeł i lite ra tu ry  tego faktu , iż urodził się On na polskich 
etniczn e terenach.

Dopiero przy  powyższych zastrzeżeniach w ydaje się rzeczą zasadną w y­
św ietlenie narodow ej Jego przynależności.

Dalszą trudność w  badaniu  tego problem u stanow i fakt, iż nie znamy 
m iejscowości urodzin tropskiego Świętego. W grę wchodzi — w  świetle 
ustaleń  h istoryków  — kilka mie. scowości tak  w  Małopolsce, jak  i poza g ra ­
nicam i naszego państw a. N iełatw y ten  do w yśw ietlenia problem  kom plikuje 
i jeszcze ta  ważna okoliczność, że M ałopolska, w  k tó rej się on najpew niej 
urodził, wchodziła w  roku 980, a więc w roku Jego urodzin, w  skład pań­
stw a czeskiego, a trzeba by było w  badaniach  uw zględnić jeszcze ówczesne 
m igracje ludności, oraz to, że granice południow e Polski w  X i XI wieku 
ulegały licznym  zmianom, szczególnie w  tych  w łaśnie czasach, w których 
św. Św ierad żył; i tak  np. ks. prof, d r Józef K û tn ik  (1912 - 1982)2, wskazując 
ńa L iptov (Słowacja) jako praw dopodobne m iejsce urodzin  Św ierada, zazna­
cza, że miejscowość ta  była in teg ralną  częścią Polski3. T rudne zagadnienia 
z tej dość zawiłej prob lem atyki można by było znacznie jeszcze wydłużyć. 
Ale nie o to nam  tu ta j chodzi. D otykając lekko zasygnalizow anych spraw 
chcem y tylko tu  wskazać, że spraw a narodow a św. A ndrzeja Św ierada nie 
jest tak  prosta, jak  m ogłoby się z pozoru w ydaw ać, a do zw iązanych z nią 
kw estii trzeba podchodzić ostrożnie i z w yrobionym  krytycyzm em .

Dla naśw ietlenia in tersu jącego nas problem u p rzydatne  m ogłyby się oka­
zać badania szczególnie słowackich uczonych. O kazuje się jednak, że słowac­
ka hagiografia X  i X I w ieku nie jest n iestety  dotąd należycie przebadana, 
zaś zagadnieniem  erem ityzm u w  tym  okresie — poza ks. prof. Józefem 
K utnikiem  i częściowo Ju ra  jem  Hodalem 4 — n ik t się dotąd profesjonalnie 
nie za ął.

Wobec szczupłości w iarygodnych źródeł, dotyczących życia i działalności 
św. A ndrzeja Św ierada, pew ne p raw a do tego Św iętego roszczą sobie Pola­
cy, Słowacy i W ęgrzy, a Św ięty ten  — na przekór h istorykom  — nie dzieli 
tychże narodów , ale chce je  łączyć duchow ym i węzłami. Jego bowiem życie, 
erem icka działalność i k u lt jeszcze przedkanon izacy 'ny  należy do ich dzie­
dzictw a religijnego i kulturow ego. Z tego dziedzictwa w yrasta  — para fra ­
zując słowa Ojca św. Ja n a  Paw ła II — żywotność Kościoła katolickiego

2 Józef K û t n i k  (1912 - 1982), w ybitny  znaw ca dziejów, k u ltu ry  słowackiej 
i polskiej- szczególnie w  dobie wczesnego Średniow iecza. S tudia teologiczne odbył 
w  la tach  1931 - 1936 w  W yższym Sem inarium  Duchownym  w  Spiskiej Kapitule. 
W latach  1939 - 1942 studiow ał filozofię oraz język słowacki na U niw ersytecie B ra­
tysław skim . Dobrze opanow ał język polski. Do r. 1949 był profesorem  Biskupiego 
In sty tu tu  Nauczycielskiego w  Spiskiej K apitule. Po jego rozw iązaniu pracował 
w duszpasterstw ie. Od roku 1953 zajął się badaniem  dziejów  chrystianizacji Sło­
w acji, działalnością benedyktynów  z opactw a św. H ipolita k. N itry, pochodzenieYn 
i życiem św. A ndrzeja Św ierada; p isał rów nież prace na tem aty  teologiczne. 
Zm arł 13 g rudnia  1982 w  R użom berku. — Zob. Ks. Prof. Józef K u tń ik , „Tygodnik 
Pow szechny”, 16 I 1983, s. 7.

3 J. K û t n i k ,  O povôvode pustovn ika  Svorada (K pociotkom  kulturnych  
de jin  Liptova), P resov 1969 (O dtlaćek Nove Obzory 11), s. 62.

4 J. H o d a 1, KlaStor benediktinov w  K liź-H radisti na Slovensku. Prispevky  
k  praveku, dejinam  a narodospisu Slovenska. Sbornik Archeologickeho V lastived- 
neho M uzea za roky  1924 - 1931, B ra tislava  1931 s. 30 - 53. Uczony ten zajm ował 
się życiem i działalnością św. A ndrzeja Św ierada a w  jego spuściźnie m iał się 
znajdow ać rękopis p racy  o nim  oraz o św. Benedykcie pustelniku i męczenniku.
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w tych trzech narodach, pow iązanych mocnym i w ięzam i z zachodnio-rzym - 
ską k u ltu rą  i cywilizacją.

Zastanow im y się nieco jak  rozpatryw any przez nas problem  narodowości 
Św iętego przedstaw ia się w badaniach uczonych słowackich?

N iektórzy h istorycy ze Słow acji in teresu jący  się bliżej tą  spraw ą, w y­
suw ają przypuszczenie, iż Św ierad mógł się urodzić w dorzeczu rzeki Wag; 
chodzi nade wszystko o, te  tereny, k tóre w  czasie Jego narodzenia należały 
pew nie do Polski (A. Radlińsky). Alojzy K oliśek w ysunął hipotezę, że urodził 
się On około 940 roku najpraw dopodobniej na tery torium , w  górnym  biegu 
rzeki Wag. Praw dopodobnym  m iejscem  Jego urodzin  mógł być — w edług 
wspom nianego już wyżej ks. prof. J. K û tn ik a5 — Liptov, gdzie na początku 
XI stulecia m iał się znajdow ać benedyktyński erem . Z tego więc należącego 
wówczas do Polski erem u „de te rra  Poloniensium ” by użyć słów błogosła­
wionego żyw otopisarza bpa M aurusa, udał się w okolice N itry  — należącej 
wówczas do W ęgier — do opactwa św. Hipolita. Oczywiście, że są to tylko 
m niej lub więcej podbudow ane hipotezy. W arto tu  także nadm ienić, że co 
do spraw y narodowości św. A ndrzeja Św ierada i Jego ucznia św. B enedykta 
różnią się m iędzy sobą h istorycy w ęgierscy i słowaccy6. Ale na Słowacji nie 
kończą się spekulacje co do pochodzenia tropskiego Pustelnika.

Żyjący na em igracji h istoryk  w ęgierskiego pochodzenia Im re Boba, p ro ­
fesor un iw ersy tetu  w Seatle, w  napisanym  w 1976 r. a rtyku le  w ysunął in te ­
ligentnie  podbudow aną hipotezę, że nasz Św ięty urodził się w m iasteczku 
Puly  (łacińska nazw a Pola) w  Istrii (południowo-zachodnia Jugosławia). 
W sw ych badaniach  nad tą  kw estią oparł się on na historii narodu w ęgier­
skiego opracow anej przez A. Bonfiniego, k tó ry  w swej pracy  (druga połowa 
XV stulecia) przedstaw ił św. A ndrzeja Św ierada w raz ' ze swym  uczniem 
św. B enedyktem  jako w ęgierskich m isjonarzy, którzy w  pierwszej połowie 
XI w. chrystianizow ali Panonię7.

Co należy sądzić o tej hipotezie? Prof. Im re Boba dla z góry założonych 
celów raczej tendency nych, nie przeprow adził rzetelnej k ry tyk i naukow ej 
pracy A. Bonifiniego. H istoryk Bonifini oparł się zaś, jak  się wydaje, na jed ­
nym  z zachowanych rękopisów  „Vita sancti S tephani m aior”, w k tórym  
(w rozdz. VII) jest mowa o pochodzeniu św. A ndrzeja Św ierada. A utor „Vita 
sancti S tephani m aior”8 oparł się dowodnie na życiorysie św. A ndrzeja Św ie­
rada i św. Benedykta bł. bpa M aurusa. W tym  życiorysie św. S tefana jest 
in teresujące nas tu ta j w yrażenie, że Św ierad z ziem należących do Polan 
udał się na W ęgry, do opactw a św. Hipolita. Otóż jak  się w ydaje, h istoryk  
A. Bonfini w ykorzystał jeden  z rękopisów „Vita sancti S tephani”, w k tórym  
mógł być opuszczony znak brachygraficzny i dlatego w swej h istorii narodu 
węgierskiego zam iast napisać, że Św ierad udał się na W ęgry „de te rra  Polo- 
niensi” zrozumiał, że udał się do nitrzańskiego opactw a „de te rra  Poliensi”, 
czy przybył do Panonii z m iasta Puly  (łac. Pola); jeśli przybył z Puly  
(łac. Pola) z Istrii, to tam  też przypuszczalnie się narodził. Ze względu na to, 
że nasz E rem ita ew angelizow ał Panonię nie w pojedynkę ale wraz ze św. 
B enedyktem  erem itą, dlatego też — nic łatw iejszego — nadał i jem u także 
istry^skie pochodzenie®.

8 J. K ü t n i k, O povôde pustovnika Svorada, s. 69.
6 Zob. D. R a p a n t, Kleine Studien zum slovakischen Mittelalter, s. 65.
7 A. B o n f i n i ,  Historia Hungarorum X /l ,  Augsburg 1590, s. 119.
8 Vita sancti Stephani, w: Scriptoreś rerum Hungarfcarum, edidit E. Szentpe- 

tery, II, Budapest 1938, s. 371 - 372, 411.
9 Zob. I. B o b a , Saint Andréas — Zoerard: A Pole or an Istriani „Ungarn- 

Jahrbuch” 7 (1976) 65 - 72. — W. S v o b i d a, Pula, w: Słownik Starożytności
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Jak w świetle powyższych uwag przedstawia się sprawa narodowości 
św. Andrzeja Świerada, w ustalonym przez nas wyżej znaczeniu. Co na ten 
temat możemy wywnioskować ze źródeł?

Podstawowym, jedynym i najstarszym zarazem źródłem do poznania 
życia i działalności św. Andrzeja Świerada to Vita Sanctorum Andreae sen 
Zoeradi confessoris et Benedicti martyris, eremitarum, auctore Mauro, 
episcopo Quingueeclesiensi10. Innych źródeł tu nie przytaczamy, bo są i póź­
niejsze, a w dodatku zawierają nieścisłości, wyprowadzone, bądź to z trady­
cji kultowej, bądź z innych już nam dzisiaj nieznanych przekazów histo­
rycznych.

Autor tego źródła bł. bp Maurus —  to człowiek wiarygodny o wysokich 
kwalifikacjach moralnych, gruntownie jak na owe czasy wykształcony. 
Pochodził najprawdopodobniej z Nitry, względnie jej okolic* 11. Rzeczą godną 
podkreślenia jest fakt, iż osobiście zetknął się ze Świeradem, a ponadto wiele 
inform aci o nim zaczerpnął od współtowarzysza Jego eremickich trudów —  
Benedykta, na prawdopodobniej urodzonego na terenie Słowacji, oraz od 
przełożonego obu Eremitów —  opata Filipa, z zoborskiego opactwa św. Hipo­
lita. Do naszego zaś Świętego miał wewnętrzny głęboki szacunek12. „Żywot” 
bł. bpa Maurusa —  jak to stwierdził ks. Józef Tadeusz Milik —  jest „jednym 
i jedynym źródłem do poznania życia Świętego a właściwie ostatnich Jego 
lat”13.

Błogosławiony bp Mau-rus w  następujących słowach określił ojczyznę 
św. Andrzeja Świerada:

„Między innymi wiedziony natchnieniem Ducha Sw. przybył do naszej ojczy­
zny z ziem należących do Polan mąż pewien imieniem Zoeradus”14.

Bł. bp Maurus włącza wyraźnie, jak widać, naszego Świętego do księży 
i zakonników obcokrajowców, którzy przybyli do królestwa węgierskiego, 
zarządzanego wówczas przez św. króla Stefana (997 - 1038); inaczej by Go 
na pewno zakwalifikował, gdyby się On urodził na Węgrzech, czy Słowacji, 
która pod koniec panowania tegoż władcy znalazła się dowodnie w królest­
wie węgierskim15.

Tak to więc polskie pochodzenie św. Andrzeja Świerada nie może dzisiaj 
budzić uzasadnionych wątpliwości16. Żywotopisarz bł. bp Maurus używa, ąc 
złożonego wyrażenia „de terra Poloniensium” wskazał, że nasz Święty po-

Słowiańskich. Encyklopedyczny zarys kultury Słowian od czasów najdawniejszych 
do schyłku XII w., pod red. G. Labudy i Z. Stiebera, t. IV/1, Wrocław— Warsza­
wa— Kraków 1970 s. 420 - 421.

10 Tekst ten zamieścił w łacińskim oryginale oràz polskim tłumaczeniu ks. Józef 
Tadeusz M i l i k  w swym znakomitym studium o św. Andrzeju Świeradzie 
pt. „Święty Świerad”. Saint Andrew Zoeradus, Rzym 1966, s. 12-16, 17-20.

11 J. K ü t n i k ,  O povôde pâtikostolského Maura, w: Spi§, II (1968) s. 155n.
12 J. S w a s t e k ,  Święty Andrzej Świerad, s. 11 (rozprawa w maszynopisie. 

Obejmuje ona całokształt życia, działalności i pośmiertnego kultu Eremity). Zob. 
T e n ż e ,  Święty Andrzej Świerad i jego kult w Tropiu, „Nasza przeszłość” 52 (1979) 
10 -11.

13 J. T. M i l i k ,  Święty Świerad, s. 8.
14 Vita sanctorum Andreae seu Zoeradi confessoris et Benedicti martyris, eremi- 

tarum, w: J. T. Milik, Święty Świerad, s. 12 —  Biblioteka Uniwersytetu w Za­
grzebiu. Sygn. nr 67. Breviariùm Zagrabiense saec. XIII exeuntis (cyt. za ks. J. T. 
Milikiem, Święty Świerad, s 92 - 93).

15 J. T. M i l i k ,  Święty Świerad, s. 31.
16 Żywotopisarz Świerada bł. bp Maurus stwierdza bowiem wyraźnie, że polski 

Pustelnik przybył do opactwa Zober „de terra Poloniensium” czyli z terytorium 
rządzonego przez wielkopolskich Polan. —  J. S w a s t e k ,  Święty Andrzej Świe­
rad i jego kult w Tropiu, s. 14.
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chodzf z Polski południow ej, względnie południowo-wschodniej M ałopolski17. 
Nie użył bowiem  żywotopisarz w yrażenia „de te rra  Poloniens i” (w sensie 
geograficznym), nie posłużył się też naw et zwrotem  „ex te rra  Poloniorum ”, 
względnie jeszcze pojęciem  ;,ex Polonia” , gdyż tego rodzaju określenia o d ­
nosiłyby się raczej do W ielkopolski. Przez ,,Polonienses” rozum iano wówczas 
różnorakie g rupy  plem ienne, żyjące pod hegem onią Polan wielkopolskich. 
Do tego bowiem  nadplem iennego organizm u przyłączono około 990 roku — 
a więc w  czasie n iezbyt odległym  od napisania „Żyw ota” ziemie Małopolski 
i Śląska; otóż bł. bp M aurus używ ając tak  złożonego wyrażenia, „de te rra  
Poloniensium ” negatyw nie wskazał na te  nowe nabytk i Piastów , a zarazem  
na krainę, skąd pochodził jego św iątobliw y B ohater18. W ielkopolanina n a ­
zw ałby bowiem  — jak  słusznie zauważa ks. Józef Tadeusz Milik „Polanus” 
lub „vir Polonorum ”. Czeski k ron ikarz  Kosmas z P rag i (f 1125) a także 
i T hietm ar, biskup M erseburga (f 1018) pisząc o jedenastow iecznej Polsce 
w  znaczeniu geograficznym  — a więc z M ałopolską włącznie — używ ają te r ­
m inów  „Polonia” lub „ te rra  Poloniae”. Tak to więc użyte przez bł. bpa 
M aurusa określenie „de te rra  Poloniensium ” zdaje się w yraźnie przem awiać 
za m ałopolskim  pochodzeniem tropskiego Erem ity. Również i studia onoma- 
styczne o dwuczłonowych im ionach słowiańskich z pierw szym  elem entem  
„sve” są charakterystyczne także i dla tego regionu. Słowo „Sverad” jest 
bowiem archaicznym , dwuczłonowym  zachodniosłowiańskim  im ieniem 19.

M ałopolskie pochodzenie św. A ndrzeja Św ierada zdają się nadto po tw ier­
dzać sta re  nazw y m iejscowe utw orzone od im ienia Św ierad i jego obocz­
ności, k tó re  w ystępują praw ie wyłącznie na teren ie  diecezji krakow skiej 
w  jej historycznych, przedrozbiorow ych granicach. Także i geograficzny za­
sięg w ezw ań ku ltu  E rem ity, ograniczający się w Polsce w  zasadzie do tegc 
regionu, w skazyw ałby pośrednio na Małopolskę, jako miejsce Jego u ro ­
dzenia90.

Pow staje  pytanie, czy nie dałoby się jakoś bliżej określić m iejsca urodzin 
naszego Świętego? Pew ną wskazówką, gdzæ należałoby szukać takiej m iej­
scowości są nazw y kilku  wsi wywodzących się od im ienia Św ierad (Siera- 
dzice, Sieradowice, Seredzice, Sieragi, Sieradza, Sieradzka). Miejscowości te 
m ają daw ną m etrykę i znajdu ją  się na tery torium  Ziemi W iślicko-K rakow- 
skiej. Nazw tego typu  — poza m iastem  Sieradz w W ielkopolsce — nie spo­
tyka się w innych regionach Polski.

W skazywane przez n iektórych badaczy Św ieradow skiej problem atyki inne 
miejscowości Jego możliwego urodzenia (jak Kończyska koło Zakliczyna, 
Opatkowice, Opatowiec nad Wisłą) nie zasługują na rzeczową dyskusję21.

Reasum ując nasze rozw ażania w  św ietle dotychczasowej lite ra tu ry  
stw ierdźm y jeszcze raz, że tropski Pusteln ik  pochodził z etnicznych ziem 
polskich; urodził się bowiem na ziemiach Polski południowej („de te rra  Polo­
n iensium ”), czyli pochodził z tery to rium  przyłączonego do Polski około 
990 roku; stąd także wyniósł swe im ię Św ierad przerobione w Słowacji na 
Svorad.

17 J. T. M i l ik ,  Święty Świerad, s. 29 - 30.
18 Tamże, oraz s. 124- 125, przypis 49; J. S w a s  t e k ,  Święty Andrzej Świerad 

i jego kult w Tropiu, s. 14-15.
19 Tamże, s. 15; W. S e m k o w ic z ,  Andrzej Świerad, w: Polski Słownik Bio­

graficzny. t. I, s. 101; H. K a p i s z e w s k i, Działalność misyjna pierwszych Pia­
stów, „Nasza Przeszłość” 33 (1970) 22, H. K a p i s z e w s k i ,  Z. S u ł o w s k i ,  
Andrzej Świerad, w: Hagiografia polska pod red. R. Gustawa, t. I, Poznań 1971 s. 80.

20 J. T. M i l ik ,  Święty Świerad, s. 30.
21 J. S w a s t e k, Święty Andrzej Świerad, s. 16-18 (rozprawa w maszyno­

pisie).
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Hipotezy, jakoby mógł się On urodzić na tery to rium  Słowacji, są ogólnie 
rzecz biorąc słabo podbudowane, stąd niew iarygodne i dlatego ostatnio coraz 
częściej odrzucane także przez słowackich uczonych. Jeszcze w okres.e m ię­
dzyw ojennym  za polskim  pochodzeniem  naszego Pustelnika opowiedział się 
uczony słowacki R. H olinka22.

W ydaje się — jak  to trafn ie  zauważył ostatnio D aniel R apant — za rzecz 
niem ożliwą do przyjęcia, aby bł. bp M aurus jako wysoki dostojnik w ęgier­
ski mówił o Liptovie na Słowacji — w czasie, gdy pisał biogram  A ndrzeja 
Św ierada i B enedykta (przed 1064 r.) — jako o polskiej ziemi, albo też aby 
chciał on akcentow ać w ęgierskie a nie słowackie pochodzenie (w tym  w y­
padku polskie) Św ierada23. W arto w tym  m iejscu podnieść jeszcze i to, iż 
w iele tw ierdzeń znakom itego zresztą badacza m ediew isty słowackiego — 
ks. prof. Józefa K u tn ika  jest już dzisiaj kw estionow anych przez słowackich 
historyków , w  tym  także teza o polskim  L iptovie w  czasach A ndrzeja Świe­
rada, o zw iązkach erem itów  z klasztoru  św. H ipolita pod Zoborem  z tropski- 
mi benedyktynam i, o ew angelizacji W iślan przez m nichów  zoborskiego opac­
tw a etc.

W spółczesna h istoriografia  słowacka — jak  to stw ierdza naw et sam ks. 
Józef K ûtn ik  — nie obstaje generaln ie  i oficjalnie przy  tw ierdzeniu, że ojczy­
zną tropskiego erem ity  była Słowacja; niem al powszechnie przy jm ują  sło­
waccy mediewiści, że tropski Pusteln ik  przybył w  okolice N itry  nie z te re ­
nów Słowacji — i to naw et tych, k tó re  wówczas należały do Polski — ale 
z innej k rainy , to jest najpraw dopodobniej z M ałopolski24.

W arto tu  także odnotować tak i drobny  szczegół, że obecny ordynariusz 
n itrzańskiej diecezji — bp d r Ja n  P asto r w liście skierow anym  do w iernych 
swej diecezji (7 VI 1983 r.) z okazji 900-lecia kanonizacji św. Św ierada nie 
tylko nie usiłuje nadać słowackiego obyw atelstw a tropskiem u Eremicie, gle 
w yraźnie podniósł — zapew ne na podstaw ie dostępnej m u lite ra tu ry  — Jego 
polskie pochodzenie23.

Za polskim  pochodzeniem  tropskiego E rem ity  z d a ’e się także częściowo 
przem aw iać Jego k u lt w śląskiej O ławie koło W rocławia. Sięga on w tej 
miejscowości jeszcze czasów przedkanonizacyjnych26. Oława była miejscem

22 R. H o l i n k a ,  Sv. Svorad a B ened ikt S vë tc i S lovenska , „B ratislava” 8 (1934) 
319 - 322.

23 D. R a p a n t ,  Drobne Studie k  s lovenskem u stredoveku , s. 60, przypis 10: 
„Zäkladna legenda M aurova hovori — o prxchode Svorada z Polska — Treba tieź 
pok ladat’ za vylucené że by M aurus, teda w ysokÿ uhoskÿ hodnostâr, niekedy 
v  polovici rokov sest’desiatych XI. storocia hovoril o L iptove ako o Pol’sku. 
Naopak by zdôraznil uhorskÿ (nie. slovansky) povod Svoradov — Konecne ûdajné 
pustovnicke patrocin iâ v L iptove możno ceïkom  dobre vylożit i v tom  zmyśle, że 
ide o vové kolonizacné osady, vzn iknuté  na m iestach dovtedy hustejâie neobÿ- 
vanÿch”.

24 J. K û t n i k ,  O povôde pustovn ika  Svorada, s. 69: „Profesionalna-oficjalno- 
-akadem ickâ historiografia, ako veim , do teraz  ani raz  nauvedla Slovensko, jeho — 
oblast, ako możne Svoradovo rodisko”.

25 „Sv. A ndrej-S vorad  sa narod il v  pol’skom  m estećku Opatowiecz, kie sa sta- 
rostlivo zachovana fradicia, że je to jeho rodisko. N ajp rv  źil ako pustovnik v osade 
T ropie” — D r Jâ n  Pâsztor, v. r. b iskup, P astie rsky  list z prileżitosti 900 vyrocia 
kanonizâcie sv. A ndre ja a Benedikta, N itra , 7 VI 1983 (odpis znajduje się w arch i­
w um  parafia lnym  w Tropiu).

26 K anonizacja św. A ndrzeja w raz z jego uczniem  św. Benedyktem  — męczen­
nikiem , królem  w ęgierskim  św. S tefanem , jego synem  Em erykiem  oraz biskupem  
G erardem  m iała m iejsce na W ęgrzech w 1083 r. Zob. Vita s. Ladislai (z końca 
X II w.), w: Scrip tores re ru m  H ungaricarum , t. II, edidit E. Szentpetery, B udapest 
1938 s. 521; Annales Posonienses, w: Scrip tores rerum  H unagaricarum , t. I, ededit 
E. Szentpetery, B udapest 1937, s. 125; Zob. O kulcie św. A ndrzeja Św ierada
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pielgrzymkowym w XI stuleciu. Kult naszego Eremity ogniskował się tutaj 
w kościele (kaplicy) obok wrocławskiej bramy. O Swieradowskim patroci- 
nium w Oławie mówi dokument papieża Innocentego III z 12 Vili 1201 roku, 
potwierdzający posiadłości klasztoru św. Wincentego we Wrocławiu na 
Ołbinie27.

Również pochodzący z końca XI lub z początku XII wieku kościół w Tro- 
piu nad Dunajcem miał prawdopodobnie od samego początku patrocinium 
św. Andrzeja Świerada28. Poprzez stulecia nasz Święty tak w Tropiu jak i na 
Śląsku uchodził zawsze za Polaka.

Św. Andrzej Świerad, jakkolwiek wywodzi się ponad wszelką wątpliwość 
z etnicznych ziem polskich i rodu Polaków, zasłużył sobie także na zaszczyt­
ny i usprawiedliwiony tytuł patrona Słowaków, Węgrów a także i wszystkich 
Słowian. Łączył bowiem te narody za życia poprzez swą działalność, a po 
śmierci przez kult z duchową stolicą chrześcijaństwa — Rzymem. Jednoczył 
też te narody między sobą, zaś w kulturę tworzącej się nowej Europy wniósł 
słowiańską pobożność i słowiańskiego ducha28.

Myśl tę oddają częściowo i słowa pieśni ku czci naszego świętego, ułożone 
na początku naszego stulecia:

„Sław a świętości jaką prom ieniałeś,
Przeszła ku N itrze, k tó rą  ukochałeś.
Chciałeś, by czyny świętego Polaka,
Były przykładem  dla b ra ta  Słowaka.
Tym  śm ierć chw alebne skronie Twe owiła,
Polskę cnót blaskiem  chw ałą otoczyła”.

Z u s a m m e n f a s s u n g

D er M angel an Q uellen beziehungsweise ihre  K leinw ortheit gibt ein Feld zur 
S tellung der verschiedenen Hypothesen betreffs der A nfängen des polnischen 
Staatsw esens. Desto schw erers die G rundsätze in den Ereignissen des kleineren 
W ertes d ieser Z eitabschnitten. Zu diesen Schw ierigkeiten gehört die grundsätzliche 
Festsetzung der A bstam m ung des heiligen Św ierad. Nach den bisherigen Forschen 
der Forscher-slow akischen, ungarischen und polnischen-nim m t m an die polnische 
A bstam m ung des heiligen Św ierad.

w Oławie — J. S w a s t e k ,  Sw . A ndrzej Św ierad  (rozpraw a w  maszynopisie) 
69 nn.

27 Tam że, s. 69; H. N e u l i n g ,  Schlesiens K irchorte und ihre kirchlichen S ti­
ftu n g en  bis zum  Ausgange des M ittelalters. N am ens des Vereins fü r  Geschichte 
und A lter th u m  Schlesiens Breslau 1902 s. 216. — B. P a n z r a m ,  Geschichtliche  
G rundlagen der ä ltesten  Pfarorganisation, B reslau 1940 s. 91 n r 24.

28 S z tu ka  polska rom ańska i przedrom ańska do schyłku  X III  w ieku , s. 767; 
J. S w a s t e k ,  Ś w ię ty  A ndrzej Św ierad i jego ku lt w  Tropiu, s. 43-44 ; T. C h r z a ­
n o w s k i ,  M. K o r n e c k i ,  S ztu ka  ziem i krakow skiej, K raków  1982 s. 24, 39.

29 List Ojca św. Jana Pawia II  na 900-lecie kanonizacji św. A ndrzeja  Św ierada, 
„L’O sservatore Rom ano”, lipiec-sierpień, 1983 n r 7 -8 ;  s. 27. L ist pastersk i biskupa 
tarnow skiego Jerzego Ablewicza na W ielki Post 1983 roku, w  związku z 900 rocz­
nicą kanonizacji św. Św ierada pt. Sw . Św ierad otw ierał drzw i O dkupicielowi, 
„N iedziela” 26 (1983), n r 12 (20 III 1983 r.).
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